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temat
Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby Fosetskiej rozpatrywana bę­
dzie prawdopodobnie sprawa dóbr 
żywieckich, zgłoszona przez posła 
Putbs. liząd polski na mocy 
traktatu  wersalskiego zsjął był 
dobra, arcyksięcia Karola Stefana, 
leżące na pograniczu Śląska Cie - 
szyńskiego. Dobra olbrzymie, któ­
re przynosiły krociowe dochody, 
pod zarządem państwowym za­
częty dawać proporcjonalnie duży 
deficyt. Rząd Sikorskiego sek- 
w estr ten cofnął, na pudstawie 
układu z właścicielem. PanPulek, 
poseł z grupy Wyzwolenia, b. Sta- 
pińczy k znany ze swych anty- 
religijnych f antykościelnych wy­
stąpień, wniósł w  tej kwestii in­
terpelację: „jakiem prawem Habs­
burg wrócił dc swej własności". 
Przedstawiciel związku ludowego 
i narodowego pośpieszył z oświad­
czeniem, iż cieszy go, że w tej 
sprawie może zgodzić się z po­
słem Putkiem. Stronnictwa, p ra­
gnące rząd gen. Sikorskiego oba­
lić, chcą użyć sprawy dóbr ży­
wieckich jako pretekstu do 

* uchwalenia votum nieufności 
rządowi- Partje popierające rząd 
obecny, bojąc się niepopularności, 
tern jaśniej, tern głośniej oświad­
czają, iż się z posłom la tk iem  
całkowicie zgadzają i żądają ka- 

, tegoryoznaj odpowiedzi na pyta­
nie: „jakiem prawem mógł Habs­
burg powrócić do swej własności". 
Zdaje się. Że gdy dojdzie do glo­
sowania nad sprawą dóbr żywiec 
kich Sejm nasz będzie jedno­
myślny.
- Arcyksiąże Karol Stefan zawsze 
Cważał się za Polaka. W czasach 
gdyśmy w Wilnie czytali tablicz­
ki z  nakazem: „po polski goworiP 
svoupreszczajets:a“, a ccdzień spo­
tykając się z obinwami lekcewa­
żenia i pogardy okazywanej .języ­

kowi polskiemu, musieliśmy z 
pewną wdzięcznością myśleć, iż 
członeK dynastji ppnuiącej i za­
borczej mówi wszędzie gbśno  po 
polsku. Gdy arcyksiąże Karol 
Stefan przyjechał do zniemczone­
go wówczas Poznania, to ostenta­
cyjnie zamieszkał w polskim ho­
telu, składał wizyty jedynie rodzi­
nom polskim, robił sprawunki w 
polskich wyłącznie sklepach. Trze­
ba sobie uprzytomnić, iż było to 
w czasach heroicznej walki Pola­
ków z germanizmem, wtedy goy 
przedsiębiorstwa niemieckie w 
Poznaniu były boj-kotowahe przez 
Polaków, a przedsiębiorstwa pol­
skie przez Niemców. Arcyksiążę 
KaioJ Stefan przejąwszy Żywiec 
usunął administrację niemiecką, a 
zastąpił ją  urzędnikami polskimi. 
Wyrzekł się jednego ze swych 
synów, który w walce pomiędzy 
Polakami i Ukraińcami stanął po 
stronie naszych nieprzyjaciół. Na 
lomiasi dwaj etarsi synowie arcy- 
księcia służyli w armii polskiej, 
jeden z nich był chlubnie wyróż­
niany przez swe dowództwo — a 
dwie córki Karola Stefana wyszły 
zamąż za Polaków.

Polskie sympatje, czy też pol­
ski patrjoiyzm arcyksięcia Karo- 
Ip, Stefana były tak powszechnie 
znane, — że kilka lat temu, gdy 
w Polsce było tylu republikur.i 
nów, ilu teraz jest świadomych 
i otwartych monarchistów, wska­
zywano na Karola Stefana, jako 
na przyszłego króla polskiego. Je ­
doń poeta, zresztą socjalista z 
przekonania, napisał odę na jego 
cześć. Myśmy nie pisali ód nu 
cześć arcyksięcia, ale dziś, tak- 
samo jak  wczoraj, przyznać m o­
żemy, iż myśl o członku dynastji 
zaborczej, chociażby największym 
polskim patrjocie, na tronie pol­
skim nie budziła w nas szczególne­

go entuzjazmu. Od ofiarowania ko­
rony jednak do wywłaszczania 
droga jest dość daleką. ■

Nie mają racji ci, którzy dziś 
jednomyślnie będą uchwalać wy­
właszczenie arcyks. Karola Stefa- 
na. E tyka narodów nie je s t iden­
tyczną z etyką jednostek,/ posiada 
jednak podobne gęsta, Na wycho­
wanie narodu oddziaływują bar­
dzo dobitnie akty państwowe re­
dagowane wspaniałomyślnie, pię­
knie, bohatersko, a czyny se zwy­
czajną etyką niezgodne działają 
przygnębiająco. Wyobraźmy sobie 
przeciętnego uczciwego człowieka, 
który dej my na to w latach 
1900 — 1910 w powiecie Bra 
sławskim rozdawał polskie ele­
mentarze dzieciom. ale który te­
raz nie jest funkcjonariuszem 
żadnej partji i nie czytuje pism 
politycznych i poglądy jego na 
etykę narodową pozostały W tych 
przedwojennych czasach. Jeżeli 
tak: człowiek słyszał przed wojną 
ó asjetrjackim arcyksięciu, który 
uważa się za Polaka, a dziś się 
dowie, że tego Wiaśnie człowieka 
Sejm polski postanowił jednogłoś­
nie wywłaszczyć — to podniesie 
on swe oczy i zapyta: Jak że  to 
taff".

Ręczymy posłom z laby Posel­
skiej, że pierwszym, odruchem 
każuego uczciwego Polaka, który 
się dowie o ich jednogłośnej u- 
uchwale, będzie zdziwienie. Nie 
jesteśmy przeciwnikami polityki 
realnej. Aie niemniej, tradycją 
pąfistw kulturalnych,, — p:ękną 
tradycją powiedzmy -■ ■ je st ten­
dencja uzgadniania aktów państ­
wowych z wymaganiami etyki
i- wskazaniami wspaniałomyślnoś­
ci. Często jest. tc czynione dla ds- 
koracji, dla symbolu, — temnie- 
mniej dekoracje takie posiadają 
wielkie znaczenie wychowawcze.

Takie wychowawcze, pedago­
giczne znaczenie posiadało prawo 
azylu stosowane przez Ańglję, za-

W j'-.E H SK i SY55BYKJ4T RU k.łttC7 ”  S-ka Akc. ogłasza 
Subskrypcję na JI1. emisję akcji w ilości ło.OOG s i t .  po cenie nomi­
nalnej mk. p. 5.000 na sumę 80000000 mkp.

Z powyższej ilości 6000 akcyj na sumę 30.000,000 mk.’ przydzie­
la się akcjonariuszom poprzednich emisyj tytułem dywidendy za 
ro t  1921/1922.

Reszta akcy.j może być nabyw ana na warunkach następujących:
1) Dotychczasowi akcjonariusze mają prawo do nabycia na każ­

de 2 akcje poprzednich emisyj po 5 akayj III emisji.
2) (Jena emisyjna akcji określa się na 7.500 mk., z których 

5.00C mk. będą wliczone aa  kapitał zakładowy, a reszta, po potrące­
niu kosztów emisji, na kapitał zapasowy.

3) Wpłaty powyższe winny być dokonane . nie później, niż de 
1 lipea 1923 roku.

4) Akcjonarjusze, którzy nie zachowają powyższego terminu, 
tracą prawo do pobrania nowych akcyj.

5) Akcje nic nabyte przez dawnych akcjonariuszy będą sprzedane 
stosownie do uznania Rady i po cenie wyższej, ustalonej przez Radę.

a) Akcje III emisji uczestniczyć będą w zyek&ch od dnia l-g*  
iiper. 1923 roku.

Wpłaty przyjmuje w Wilnie:
Wileński Bank Roiniczo Przemysłowy, ul. Mickiewicza 57.
Wileński, Syndykat Rolniczy, ul. Zawalna Nr. 9. 2—c
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równo wobec królów, jak  króio I 
bójców. Takim symbolom byłQ I 
złożenie wieńców przez Anglików 
i Francuzów na grobie vbar. _Ril- 
hofena, bohaterskiego lotnika nie­
mieckiego; ta  Kim symbolem były 
wyra-zy „Hier ruht ein' unbekan- 
ter russischer Held", które czytać 
możemy n& mogiłach stawianych 
przez Niemców w kraju naszym.

Wszystkim, którzy w czasach 
Łaj gorszej niewoli marzyli o nie­
podległości państwa polskiego, 
wydawało się, że państwo to bę­
dzie specjalnie wspaniałomyślne. 
Niestety. Oto p. Dąhski na żąda­
nie posła Sowietów wypędsa kilku 
bezbronnych emigrantów rosyj­
skich z Polski, a ta s  mało ludzi 
zdobywa się na to, aby mu po-
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wiedzieć, iż to jego niesympatycz­
ne postanowienie ma mało prece­
densów w praktyce rządów, które 
doąją o przyzwoitość i swe dobre 
imię, Prseciaź byli to ludzie, któ­
rzy głosili swą przyjaźń do Pol­
ski, a byli emigrantami, tak jak  
my po 3l-ym  i 63 im. Wreszcie 
chodziło tu  o ludzi, którzy m a­
rzyli o „trzeciej Rosji", a więc o 
marzycieli, a nie o polityków 
praktycznych. '

Teraz Izba Poselska jedno­
m yślna  wywłaszczy człowieka, 
który, ' gdyśmy byli w upoko­
rzeniu i niewoli, przyznawał się 
głośno do nas i ogłaszał się za 
Polaka. Może naweł wysoka Izba 
uchwali j»kąś rezolucję, wyraża­
jącą oburzenie, iż bezczelny Habs­
burg, którego dwaj synowie są 
#  służbie wojskowej polskiej, do­
maga się zwrotu swego m ajątku. 
A przecież tu  chodzi nie tylko o 
b. arcyksięcia, austrjackiego, ale 
także o członka dynastji panują­
cej na Węgrzech, czyli w pań­
stwie, którego położenie między­
narodowe jest podobne do Polski 
po roku 1792. Nieładny i nie­
przyzwoity ten akt będzie koleb­
ką narodzin większości, tej samej 
polskiej większości, o której pow­
staniu potrafią pisać niektórzy 
publicyści, ni ozem Krasiński pisał 
„Przedświt" z mesjanicznem 
.ru sz e n ie m  i sentymentem. 
Dziwny paradoks dziejowy.

Jakże krótką jest pamięć ludz­
ka. Nie pamięta się zupełnie o 
doświadczeniami historycznych, 
chociażby w kilkuletniej skali. 
Oto wspomnieliśmy o socjaliście, 
który napisał odę na cześć Karo - 
la  Stefana z Żywca. Pomiędzy so­
cjalistami wielu przyznawało się 
do monarchji w latach 1915 — 
1917. Sain poseł Daszyński, nie­
boszczyk Karnowski. Ale większość 
głosiła jednak przekonania repu­
blikańskie. Myślimy o tem nie

bez rozczulenia, z pewnego rodza­
ju  uczuciem koleżeństwa, Wszys­
cy działacze warszawscy, którzy 
teraz promenują swój nieskazi­
telny republikanom , byli wtedy 
żywiołowymi m onarchistam i.. Ci 
sami ludzie/ którzy wówczas ra ­
mionami wzruszali na republikę, 
dziś wzruszają temiż ramionami 
na nas, nielicznych monarchistów. 
Dziwnie dodaje to nam otuchy

Cat.
* ijc

Warszawa, 22 maja 
(A.w.) We wtorkowych dzien­

nikach. porannych ukajała się ro ­
ta  zapowiadająca, że Prezes Mi­
nistrów Sikorski zamierza w ystą­
pić na jednem z najbliższych po­
siedzeń Sejmu z przemówieniom 
programowem, w końcu którego 
zamierza domagać się votum za­
ufania dla Rządu.

Ustąpienie Boaar Law.
Przyjęcie dymisji.

Londyn, 21 maja.
{Pat.) Bonar Law z porady 

lekarzy podał się do dymisji. 
Król dyęiisję przyjął.

Operacja krtani.
Londyn, 21 maja.

(Pąt.i Bonar Law poddał s ię  
operacji krtani. Stan zdrowiu Boriar 
Lawa budzi pewne obawy.

Francja w ibec netąptaijia Bonar 
Law‘a.

Paryż, 22 maja.
(Pat.) Poincare wysyła do Bonar 

Law‘a depeszę, w której wyraża 
żal z powodu jego ustąpienia i 
wdzięczność, że Bonar Law 
zr ozumiał motywy kierujące Francją 
gdy podtrzymała żądania repara 
cyjne. oraz ocenił sprawiedliwie 
niezmienne iutencje pokojowe 
Francji. Poincare życzył wreszcie

Bonar Lawowi szybkiegoicałkowi- 
tego wyzdrowienia.
Głosy prasy angielskiej i francuskiej.

Londyn, 22 maja.
(Pat.) Prasa angielska wyraża 

sympatię i zadowolenie z działal­
ności Bonar Law£a. Dzienniki w y­
mieniają Garżbna, Baldwina lub 
Balfoura, jako przypuszczalnych 
jego następców.

Prasa francuska wyraża żal z 
powodu ustąpienia Bonar Law'a 
„Figaro" pisze, że Francja nie 
zapomni, że Bónąr Law zachował 
życzliwie neutralność w kwestji 
transportów kolejowych przez 
strefę angielską. „Petit Journal61 
podkreśla, iż Bonar Law zawsze 
starał się godzić interesjy Anglji 
z interesami Francji. „Matin“ 
przypomina, że przyczynił się do 
do interwencji Anglji przy boku 
Francji w 1914 roku.

OBCASY i POBESZWV C U N Ó ltS
aą trwalsze mi akóry, chronią nogi, 

oszczędzają obuwie 
PALNA— K iV łJezW K (Sp. z ogr. odp.) 
Dcm Komisowy Warszawa, ul. Kupiecka K) 
(dom przejściowy Nalewki 29) tel. 28S—82.
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Dziś 
„Szkołu  MRkótH

Armand‘a i Gerbidan‘a 
Dziś i codziennie 

„Ach te  w iln ianki" 
operetka O. Hauptmaiia.

Początek o godzinie 8 ej wiecz,

TEATR WIELKI (Pohulanka) 
Środa, 23 b. m. „Faust" (występ 

Czwartek. 24 b. m. „Caryca'1.

wszechświatowej sławy
S k r z y p a c z k a

2-gi, ostatni raz wystąpi

w Sali Miejskiej
w S o b O it  d n ia  26 ir a ja  r. b.

«
Bilety są do naoyeia w księgarni 

„Lektor" Mickiewicza 4.

Letni seiot koncertoa | .
W przeświadczeniu, że wielu z 

naszych czytelników żywo zainte 
resnje wiaderaeść o letnim sezo­
nie muzycznym, podajemy szcze­
góły, zasięgnięte ie źródła bezpo 
Zadniego. Ogród po Bernardyński 
wzięła w dzierżawę orkiestra sym ­
foniczna Zrzeszenia Muzyków Pol­
skich w Wilnio i zamierza dawać 
koncerty symfoniczne, z progra­
mem poważniejszym, oraz popu­
larne, poświęcono muzyce szer­
szemu ogółowi przystępniejszej 
W doborze artystów miano głów­
nie na względzie, ab j wszystkie 
koncerty stały na wysokim pozio­
mie wykonawczym i mogły spra­
wiać rzeczywiste zadowolenie 
estetyczne.

Kierownictwo orkiestry objął 
zaszczytnie znany skrzypek i ka­
pelmistrz p. Józef Oz:miński, 'a 
koncertmistrzem i solistą-skrzyp- 
kiem będzie p. Stanisław Arabów 
ski. Wysoce artystyczna ' działal­
ność w Filharmonji Warszawskiej 
obu tych artystów jest dostatecz­
ną rękojmią wartości zapowie­
dzianych produkcyj muzycznych.

Otwarcie sezonu nastąp: we 
środę 23 go maja koncertem sym ­
fonicznym, na program którego 
się złożą: piąta symfonia i war- 
jaćja z kwartetu A—dur (w ukła­
dzie na orkiestrę smyczkową) 
Beethoyena. uwertura „Bajka" 
Moniuszki, suita „Ariezjanka" Bi­
zeta i in.

Wszystkie koncerty będą roz­
poczynane o g o d zin ie  8 -ej wiecz.

DoiM ten  lielhiiis.
Co się tam wyrabia, w ostat­

nich czasach, z tym  „Wielkim1̂ a 
biednym teatrem Teatr bez robo­
tników, widownia bez światła, o- 
pera bez orkiestry, dramat bez 
kosljum erji, a wszystko razem 
bez kierownika, narzekają jeuni— 
lecz pędzi, upada, kuleje, zrywa 
przedstawienia, ale ciągle pędzi, 
niby ten farys po przez ^piaski 
piętrzących się. przeszkód i znów 
wznawia odwołane już widowiska.

Miał p. Oepnik szczęście, gdy 
sprowadziwszy Solskiego, zdołał 
rr 19 roku porwać publiczność 
wileńską i wymościć nią, głowa 
przygłowie, wszystkie krzesła te­
a tru  na Pohulance. Co się z nim 
teraz stało?! Postarzał się, czy n a ­
brał niechęci do życia i kulis? 
W każdym razie zgłosił upadłość.

Na glos ten z sądu, niby na 
zew archanielskiej trąby, p o rta li 
sję kandydąfiir dyrektorzy. Naj­
pierw z odtflętów archiwalnych 
wyszły na jaw  wsay3tkie położo­
ne niegdyś na polu sztuki zasłngi. 
Tak opancerzeni dyrektorzy do­
byli najlepszych ze swych rekw i­
zytorni szpad, by je krzyżować na 
całej przestrzeni od Wilna do War­
szawy. Więc miga i błyszczy stal 
zawiści i dawnych nieporozumień. 
Stare, odkąd stoją helisy, wśród 
nich zrodzone dzieje.

Lecz nad wątłe’ szpady wznosi 
się szeroka klinga miecza, którą 
p. Rychłowski w  odpowiednim

czasie potrafi przypomnieć, jak 
świetnym był ostatni sezon zimo­
wy w teatrze polskim. Tymczasem 
droga do Warszawy długa i kręta, 
pomimo nowego mostu. A właśnie 
z pod mostu tego w Grodnie, ni­
by cerber na straży tego co doń 
nie należy wyłonił się nowy kan­
dydat, p. Skąpski. Chciałby on z 
teatrów wiłeńskicn zrobić eon aj- 
wyżej to. co zrobił z grodzieńskie­
go. — Tak tedy Solski wyjął z nad 
ucha owo gęsio pióro, kto rem pi­
sał jeszcze V  ostatniej koinedji 
Moliera, i siadłszy do tram waju 
podążył do p.Szifmana. Tam dłu 
go i mądrze gwarzyli ze sobą, bo 
to i ludzi znają i teatr, więc list 
napisali nader rozsądny, że teatru  
w Wilnie p. Skąpskiemu dać nie 
warto. List ten otrzymało Tow. 
Papier. Sceny Polskiej w Wilnie i 
jak  dotąd pokiwało tylko głowa­
mi Lecz choć z towarzyskich 
względów wymagana je st pewna 
rozbieżność zdań, bo na tom zy­
skuje żywość i wdzięk dyskusji, 
należy pokładać nadzieje, że list 
ten będzie rozważony i doniosłość 
jego oceniona w całej pełni.

Repertuar tjeb  koaed ji „del 
Pohulanka" joszcze się na tem nie 
kończy.—u3st miła gazeta w Pol­
sce, o czerwonych i torach w ty­
tule, bo dużo krwi przelewa w 
tekście; goni zawsze za sensacja­
mi. Snać za sensację poczytała 
sobie aspiracje p. Skąpa kiego wy 
drukow eła.list jego lo p. Szifma 
n a : tak diug: a bezoreściwy, że 
gdyby o. Skąpski wśród swych

różnych życia kolei a os tał kiedy 
dzienmkamem, mógłby nawet z 
płacą lfl.9 biletu tramwajowego od 
wiersza narobić na własny teatr.

— Tam czarnemi czcionkami 
na białym papierze stoi w ydruko­
wane, jak  on (Skąpski) je st bied­
ny a pokrzywdzony, zdolny a za­
służony, a tam ten (Szifman) zły i 
niegodny, że taicie listy pisze czy 
podpisuje. Podobno kiedyś w Mo­
skwie... Ale wróćmy do Wilna.

Co robić teraz z teatrem  Wiel­
kim? Aktorzy są, a dyrektora nie­
ma, zawszoć to lepiej, niż gdyby 
dyrektor był bez aktorów Więc 
tworzy się zrzeszenie z  członków 
opery i dramatu i zaczynają grać. 
Nows trudność. Co opera przy­
śpiewuje, to dramat dogaduje i 
odwrotnie. Wzajem się nie rozu­
mieją. zńów niezgoda. Opera po­
jechała do Białegostoku. Tam na 
jej nieszczęście Białorusini uknuli 
powstanie, wynikł z tego procós, 
publiczność bieży do sali sądowej, 
u tea tr świbci pustkami. Wracają 
źli. W Wilnie maj, trawka się zie 
leni, ludzie idą wieczorami tupać 
chrabąszcze, też niedobrze. W koń- 
ca z teatru porobiły się nici, a 
z tych takie węzły, że i towarzy­
stwo skautów by nie potrafiło ich 
rozplątoć, cóż i opierc „popierania 
sceny". I oto z opresji wybawia... 
—„Caryca" Katarzyna II. Ktoby 
pomyślał! Ta, niegodnej pamięci. 
Eoteżaasługu to nie jej, a p. Jakesza 
Jak  pan to zrobił—chciałem zapy­
tać, ale tam, za niknąr.emi w mro­
ku, błyszcziieemi przepychem ku

bardzc punktualnie, o czem wszys­
cy miłośnicy prawdziwie pięknej 
muzyki powinni pamiętać. Trzeba 
się Spodziewać, Że publiczność nie 
zaniedba takiej sposobności do 
otrzymywania podniosłych wrażeń 
estetycznych i tłumnie będzie od 
wiedzala koncerty crki&strowe.

Michał Józefowicz.

Lord Cavan w Polsce,
Oświadczenie angielskiego szefa 

sztabu.
Poznań, 22 maja.

(Pat.). W wywiadzie z przed­
stawicielem Pata lord Cayan oś­
wiadczył, że z prawdziwą przy­
jemnością przybył do Polski, aby 
odpowiedzieć na szczere i przyja­
cielskie zaproszenie gen. Sikor­
skiego z zeszłego roku. W ciągu 
4 lat waszej niepodległości doko­
naliście bardzo dużo. Postępy ar- 
mji waszej są żadfeiwiająee i bar­
dzo piękne. Widać, że Polska u- 
silnie i energicznie pracowała i w 
pracy tej nie ustaje. Dzisiejsze 
manewry były nauzwycźaj intere­
sujące. Rzecz traktowana poważ­
nie. Żołnierz dobrze prowadzony. 
Polska posiada wielkich pedago­
gów wojskowych. Korpus poznań­
ski ma takiego pedagoga w oso­
bie swogo dowódcy gen. Raszew­
skiego. Jestem wzruszony przyję­
ciem, jakiego doznałem w całej 
Polsce, i niezwykle rad, że dana 
mi była sposobność poznania tegc 
kraju i jego dzielnej armji.

li n u c iih ia n tn m
Wileński Bank Rolniczo-Prze­

mysłowy S. A. (Bank Dewizowy). 
Dnia 12 maja odbyło się w Wil­
nie walne zebranie akcjonarjuszy 
Banku Rolniczo - Przemysłowego. 
Przedstawione przez Zaiząa spra­
wozdanie 1 za r{ 1922 wykazuje 
szybki wzrost banku, widoczny 
w szczególności przy przeliczeniu 
odpowiednich sura na dolary (wed­
ług kursu w końcu 192! r. 3000 
marek, końcu 1822 r. 19.000 
mk.) Obrót w r. 192i wynosił 
8.421.926 236 mk., czyli 2.80?.48 
dolarów, zaś w roku 1922 
81.475.455-*59 mk.. czyli 4.693.001 
dolarów. Suma bilansowa w r. 
1922 — 3 1 4  804.932 mk., czyli 
104.955 doi. zaś w roau J.922 
3.90*595.219 mk. czyli 216 866 
doi. Wkłady i rachunki czekowe 
w r. 1921 173.532 775 mk., czyli 
57-344 doi., zaś w roku 1932 
13I8.89l.26l mk. czyli 73.244 d 
Otwarty kredyt oraz pożyczki 
wekslowe i terminowe 164.761.223 
czyli 54.920 doi, zaś w r. 1922 
1.404.187.971 mk. cz. 78.010 doi. 
Koszta handlowe—m. w r. 1921 
19 675.202 JTi. czyli 6.558 doi., 
zaś w r. 1922 25031J.902 mk., 
czyli 14.9G6 doi, Czysty zysk b. 
r. 1921 6.774.236 mk., czyli 2.2*8 
doi., zaś w r. 1922 116.402 397 m. 

j czyli 6.470 dolarćw.
W przeliczeniu na dolary war­

tość obrotu powiększyła kię n ie­
mal dwukrotnie, suma bilansowa 
z górą dwukrotnie, podobnież 
iuae pozycje, co jest obecnie nie­
zm iernie'rzadkie. Stan taki osiąg 
uął Bank o własnych siłach, ko 
rzystając w minimalnym stopniu 
z kredytów rządowych. Kapitał 
zakładowy powiększył się * eią 
gu roku sprawozdawczego o j  50 
mil. mk., czyli do 200 mil. riik. 
Oprócz posiadanych uprzednio od­
działów: 1 Miejskiego w Wilnie, 
w Głębokiem i Si. Swięcianaeh, 
Bank otworzył x,»wo oddziały w 
Warszawie, Grodnie i Dziśnie.

Zasadniczym celem Banku jest 
finansowanie przedsiębiorstw prze­
mysłowych i przemysłowo rol­
nych. W myśl tych założeń Bank 
wydzierżawił największy w W i­
leńszczyźnie młyn hr. Tyszkiewi 
czowej (motor c sile 3*60 BP). 
Bank snbsydjuje cegielnię, fabry­
kę tektury '.raz tartak, w Jaszu- 
nae t pod Wilnem. Z inicjatywy 
Banku i za jego pomocą powsta­
ły w ciągu roku sprawozdawcze­
go „Kresowe T-wo Rybnęu, s. a., 
w Wilnie, oraz W ilińskie T-wo

lisami „Zimuiawo Dworca" kryje 
się tajemnica. I dobry był wybór 
sztuki efektownej, ozdobionej do- 
skonalemi dekoracjami, w miarę 
sensacyjnej, a interesującej, t9a* 
tralnej w calem znaczeniu tego 
siowc, obfitującej w sceny koloro- 
we i plastyczne:

Już też wszyscy dołożyli swej 
ręki, by zapewnić jej powodzenie. 
W pierwszym Akcie — głównie 
sufler, bo nie każdy z wykonaw­
ców ogarniał pamięcią swoją rolę. 
Cha, tindno. po tylu bolączkach i 
zgryzotach ten i ów czaję się 
jeszcze jak po łyżce tranu, zro­
szonej łzami własnej niedoli.

Główny zarzut może być sk ie­
rowany w kierunku zbyt maiejj 
charakteryzacji całokształtu, pod 
względem czasu i miejsca. Prem 
jera tej sztuki w wykonaniu 
nie miała piętna tego stylu nad­
wornych stosunków za panowania 
Katarzyny II-giej,, o jakich sobie 
raniej więcej każdy wyrobił pew 
ne pojęcie. Np. w postaci Caro­
wej, p. Michorowskiej, więcej wi­
działo się dążności do subjektyw- 
nego, że tak powiem, ekscentrycz­
nego ujęcia roli, niż konieczne;, 
w wypadkach kreowania pow 
szflchc.e znanych Judzi, głębiej 
pomyślanej stylizacji. Pod tym  
względem wyróżniał się tylko p. 
Zoner. Jego generał rosyjski, bo- 
gaty, a głupi „oomieszczik*. był 
doskonale postawiony nie tylko 
jako indywidualność, ale też w 
każdym geście wyczuwał się 
cały jego stosunek do otoczenia,

w  d a n y m  w y p a d k u  d w o r a  c e sa r ­
s k ie g o . C ała  p o s ta ć  try sk a ła  s k o ń ­
czo n ą , tr a g i-k o m ic z n ą  o so b o w a -  
śc ią .

J a k  to  s ię  s ta ło , z e  p . B r u s i­
k ie w ic z , j e d e n  z  n^ i-6p sz y c h  w y ­
k o n a w c ó w  ról c h a r a k te r y sty c z a y c h  
w  W iln ie , który 3ednak c z ę s to
b y w a  w  n ie z g o d z ie  ze  s w e m i  
a m a n ta m i i  w o g o :e  o p ię ty m i w e  
frak  d a n d y sa m i, ^ w i ą z a ł  s ię  b ar­
dzo d ob rze z g ić* l£-?i ro li a m b a ss -  
d ora  fra n cu sk ie^ 0 * t ę g o  n ie  w iem , 
w sz e la k o  ro le  t ę  z w y k ł b y ł  g r y .  
w a ć  p. o k tó r y m  n ie
d u żo  d a  s ić  p o w ied z ie ć  p o  twj 
p rem ierze .

P. Dąbrowska ro z to czy ła  fenów  
w ach larz  b ły szc zą c y  bogatą skalą 
liryzm u , jed^a:s. ja k o  w y c h o w a n ­
k a d w oru  pc 'flfinpa b y ia  bardziej 
sk r y w a ć  p o szc ze g ó lu e  m o m e n tu  
r o z ta liw ie u ia -

M oże za m ało  o p ra co w a n y  b y ł  
ty b  S o łty k o w a , p. W zorczyk ow -  
skiegO ) JC'. iia.k r ó w n y  i u tr z y ­
m any-

B e z w z g lę d n ie  d r u g im , po p. 
jBonarze, z  g e n e r a łó w  b y ł p . S k a l-  
s k i.

Duża pochwała należy się p. 
Strycjfiejnu za reżyserję, a czę- 
śeioYiro 1 aa, grę w której dawał się 
zaobserwować, tak rzadki a tego 
aktora, nerw sceniczny.

S ło w e m , p r z e d s ta w ie n ie  m o ia a  
n a z w a ć  z u p e łn ie  u d a n e m  i  o b y  w 
ty m  k ia u u k u  n ad a l ro zw ija ł s ię  
n a sz  o sierocon y^  d r a m a t z b y łeg #  

i g m a c h u  te a tr u  im . S y r o k o m li.
1 2  O.
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handlowe „Polsko-Łotewski E!x- 
i  11 port*. A pozatem Bank subsy­
diował następujące instytucje:
„Polski Bank Parcelacyjny, S. A."
„Torf S. A.“, wileński Syndykat 
Rolniczy S.A., Fabryka Wyrobów 
tyfcuuicwYch „Lechja“ S, A., T-wo 
Handlowo - Przemysłowe „Unja“
S. A., T-wo dla H. i P. S. A. J a ­
nosz Gierźabek i 8 ku S. A. oraz 
T-wo Handlowe i fabrykę czeko­
lady  „Pac‘; S. A, Wszystkie te 
spółki rozwijają, się b, pomyślnie,

Bank posiada własne składy 
towarowe w Wilnie oraz w Gię­
li okiem, co pozwała mu brać u- 
dziat w tranzakcjach eksporto­
wych i importowych z zagranicą.

Po wysłuchaniu sprawozdania, 
ze oranie upoważniło Radę N ad­
zorczą do powiększenia kapitału 
zakładowego do sumy 2 miljardów 
'Mn.. Postanowiono dywidendę na 
rachunek akcji pierwszych. 2 em l-' 
sji wypłacić w wysokości 50 proc. 
t. j. 2500 mk., na rachunek ak­
cji czwartej emisji 1125- W skład 
zarządu wchodzą p.p. Antoni Jan ­
kowski (prezes), Izydor Ciecierski,
Władysław Koziełł - Pokjawski 
1 Djcnizy Rozwadowski. Dyrekto­
rem zarządzającym jest p. 1). Roz­
wadowski. w skład Rady Nad­
zorczej wchodzą p.p. Jan Małecki 
(prezes), Czesław Skin der (wice­
prezes), Ludwik Maculewdcz. (se 
kretarz), Zygmunt Bortkiewicz,
St. Brzostowski, dr, W. ChudZyń- 
m i, L. Ohwalbiński, dr. Bernard 
Rłasko, Sergiusz hr. Łopaeiński,
■m Mineyko, T Miśkiewicz, dr.
S i  Paszkowski, F . Pawlikowski, 
fSj Piłsudski. A. PimoUow, Z. Rusz­
czyć, S i  Sienkiewicz, M S tru­
miłło, Er. Umiastowska, F. Za- 
k#dzki.

Damska Orkiestra
przyjechała

M a w j S  C I S Z E D f  S H i e i G :
B a lt e s z ta  2  •, j

Nowi kucharze z Warsz-iwy. Pierwszo- i 
rzędny bufet. Gabinety. Ogródek. i 

Smaczne obiady od 1—5. ‘
Z pdwarzanietii Zarząd. ;

■||-Ietni luD/iejsz . Wi- j 
fańskiego Prywatnego |

Banku Handlowego.
Dziś, w dniu 23 maja Wił.

Pr. B. Handlowy obchodzi złote 
swe gody. Ta najstarsza instytucja 
kredytowa na terenie dawnej Litwy 
■została założona vr roku I37S 
Przez ś. p. Hr, Adama1 Broel-Plate- 

oraz ś. p. Hr. Zubcwa, jako . 
giownych inicjatorów, oraz szeregu*! 
ipnych jsób, których nazwiska j głym Kolegom

jego oddziały: zostają ewakuowane 
filje w Kownie, Biaiymstokiu, Ko- 
misjonefstwo w Wiłkomiorzu, 
następnie sama Centrala była 
zmuszoną opuścić Wilno, w któ- 
rem pozostał tyiko nowoutworzo­
ny oddział.

Centrala oparła się ostatecznie 
w  Homlu, mąjąc oddziały w 
Mińsku,jcobrujsku,Homlu, Rzeczycy 
i w Maśkwi®.

Przewrót bolszewicki skończył 
się dla banku nacjonalizacją 
wszystkich oddziałów. Cer.tra'1, 
dla likwidacji, udało się przy 
bolszewikach powrócić do Wilna, 
a następnie, po zajęcia Mińska, 
oddział tamtejszy wy ewakuować.

Drugie najście bolszewików 
było katastrofalne: dużo ksiąg 
z niszczony ch, kasa i depozyty
zagrabione, safesy rozbite i obra­
bowane, personel pracowników 
rozproszony.

Jednak bank. dzięki zaufaniu 
szerokich kół klienteli i wyrozu­
mieniu dla wytworzonej sytuacji, 
łącznie z oparciem jakie mu 
dawały znaczne nieruchomości 
własne, wkrótce stanął znów na 
nogi.

Dwa lata wystarczyły, by bank 
się rozwinął do tuk kolosalnych 
na nasze stosunki rozmiarów, jak 
to widzimy z ostatnich ogłoszo­
nych bilansów, i

Przy kapitale zakładowym 
202 i pół miijony, rezerwy wy­
noszą prawie drugie tyle, fundusze 
zaś własne nanku sięgają sumy 
około 4 i pół miijardów.

Tej wielce zasłużonej i polskiemu 
krajowi siannwi posiadania insły- 

dniujejjnbilcuszu

ku pożytkowi Polski i jej obywateli, 
szczęść Boże!

N. P R. nie umie się 
zdecydować.

Warszawa, 22 maja.
(A w.). Wczoraj zakończył ob­

rady Kongres Narodowej Partji 
Robotniczej. Pom inę dzienniki nie 
zamieszczają urzędowego komuni­
katu, wydanego przez prezydjoni 
kongresu, ograniczają się jedynie 
do stwierdzenia, źa po odrzuceniu 
rezolucji pozostawiono klubowi 
poselskiem Nar, Part. Robotnicze: 
wolną rękę w zajęciu stanowiska 
wobec Rządu i większości oraz po 
odrzucenia wniosku delegacji łódz­
kiej katftgdfyoznie występującej 
przeciwko łączeniu się N. P. R. 
z większością eentrowo prawicową, 
przyjęte rezolucję kompromisu po 
stanowiając, źe określenie stano­
wiska 1T. P. R. wobec Rządu i 
większości klubów powierzono ko­
mitetowi wykonawczemu partji 
w interesie robotników i dobra 
ogólnego partji. Socjalistyczny 
„Robotnik" komunikując wyniki 
wczorajszych obrad N. P. R. pi 
sza, żo kongres nie potrafił się 
zdobyć na wyraźną uchwałę, lecz 
postanowił trwać w postawie dwu­
znacznej.

K R O N I K A .
t^tójidarśyk

W środę: Ccssydoreg*. W.
W czwartek: Joanny i A ttf ,  Zuzanny. 

Wschód łłniinji o *odz, 3 ctt 45.
<'aeh<V . 'i eodz. 3 >-’i OS.

■ugUiować musiały, by ówczesne 
władze rosyjskie sta tu t zatwierdzi - 
ły. Bank rozwijając się nader 
pomyślnie, uległ jednak poważne­
mu zachwianiu, spowodowanemu 
Ki&zozęśUwemi operacjami i 
ciężkiemi ekonomłcznemi w arunka­
mi chwili.

Wówczas t i  wyżej wymienieni 
założyciele przyszli i  pomocą 
swanii funduszami i jednocześnie 
skupili w swych rękach przeważną 
ilość akeyj, tak że diie się znalazły 
prawie wyłącznie w rękach poi 
sklch.

Oatąd ta instytucja, której 
kierownictwo powierzono młodemu 
dyrektora wi, ś. p. Karolowi Salino- 
no wieżowi, stała się tern źródłem, 
z którego obywatele kraju Wi- 
leiszczyzny, Kowieńsżczyzny, Oto 
dzieńszczyzny, Miń-szczyzny i 
MoLiiewszczyzny czerpali kzediyt 
potrzebny na muchonuftni.e rol­
nictwa i przemysłu. Był to okres, 
w którym  budowa arteryj komu­
nikacyjnych stworzyła warunki, w 
Których życie ekonomiczne całego 
tego obszernego k iaju  mogło się 
rozwijać, przybierając formy nowo-

Zależnie od warunków poii- 
tfiśsnych, dobrobyt banku wykazy­
wał bądź postęp, bądź stsgu&ćfę, 
jednak stale kroczył po drodze 

Rozwoju, dowodem orego b^io 
zwiększenie kapitału zakładowego 
z  jednego do dwóch, następnie do 
trzech miljonów i zwiększenie 
wkładów do sumy 83 miljonów, 
tak źe oauk ten zajął drugie 
miejsce wśród prowincjonalnych 
banków w Rosji,

Dopiero wraz z wojną światową 
zaczęły spadać klęski n t  bank i

W I Ł E f e m
—  Uczczenia poległych z 15-go 

Baonu Straży Granicznej 15 Baon 
Str Gr., na którego barkach spo­
czął największy ciężar walk i naj­
trudniejsze zadanie w akcji bojo­
wej przy objęciu Pasa neutr. w 
rejonie Olkienik, okupione ofiarami 
2 ofic. i 18 szeregowych w zabi­
tych, rannych 1 wziętych do nie­
woli, a odznaczone zdobyciem 41 
„Krzyżów Wa)ecz.“ przez Baon-, 
złożył do rąk Kierownictwa Odbu­
dowy Wawelu kwotę M. p; 500.000 
na cegielcę 1 wawelską. Cegiełka 
nosić ma napis: „Pamięci pole -

15 Baonu Str. Gr. 
przy zajęciu Pasa neutralnego na 

'graniey polsko-litewskiej -—oficero­
wie i  szeregowi Baonu—Olkiąniki, 
dnia 15. II. 1923“. Jest to trzecia 
z rzędu cegiełka tego Baonu, zinie 
mającego parokrotnie swą nazwę. 
Baon wartowniczy 2. VII — Bson 
Celny i |5  Baon Str. Granicznej.

— Luterja fantowa. Przez Opie­
kę Szkolną gimnazjum żeńskiego 
imienia Ęlizy Orzouzkowej zorga­
nizowaną została loterja fantowa, 
dochód z której przeznaczony jest 
na wycieczkę krajoznawczą ucze­
nie tego gimnazjum do Krakowa, 
Wieliczki i Zakopanego, pod kie­
rownictwem nauczycielki geogra- 
fji. W pozostające dnie b. m. maja 
osoby upoważnione z listami imien • 
nemi będą zbierały fanty na tę 
jo  t e l l  ę.

Komitet organizacyjny loterji 
zwraca się do społeczeństwa a proś­
bą poparcia dążenia gimnazjum 
zapoznać uczącą się młodzież z 
ważniejszemi miejscowościami i 
bogactwami Polski i dać możność 
niezamożnym uczenicom wziąć 
udział w wycieczce. Osoby chętne 
irźy jśś . z pomocą, a do których 
nie trafi kwestarka, będą łaskawe 
składać fanty na ręce prezeski ko 
mi te tu Organizacyjnego loterji pa­
ni Zawadzidej w mieszkaniu przy 
uł. A. Mickiewicza 33—6.

— Osobiste. Wczoraj bawił w 
Wilnie w przejeśdzie do W arsza­
wy p. Wojciech Baranowski, radca 
naszego poselstwa w Rydze.

— Sprostowania. W numerze 
105 „Słowa* z dn. lo b. m. po­
dana była mylna informacja do­
starczoną przez Wileń&Łą Agencję 
Prasową (Wap.) o odwołaniu nu

WG-ćwiczenia rocz. 13fi5 i 1896 
bec poboru rocz. 1902. Jak nas 
informują z P. K. U , odwołanie 
podobne nie miało miejsca.

— Przetarg. Okręgowa Dyrek­
cja Robót Publicznych w Wilnie 
ogłasza przetarg na dostarczenie, 
kamienia i na tłuczenie z niego 
szabru dla budowy szosy na trak­
cie Wilno-Lid? powiatu Wileń­
skiego zaczynając od granicy mia­
sta Wilna, t. j. na 5 ym, 6 ym, 
7-ym i 8-yin zaczynając od 5 go 
kim. po i5S5 m .8 na każdy klrm, 
wszystkiego 6260 m®. Termin do­
stawy na 5 klin. do dnia IS lipca 
r. b, Termin dostawy na 6 kim. 
do unia. .5  sierpnia r. b. Termin 
d o s taw ^  na 7 kim. do dnia 15 
września r. b. Termin dostaw'y na 
8 kim do dnia 15 października 
r. b.

Przedsiębiorcy reflektujący na 
przyjęcie wykonania, wymienionej 
dostawy! winni złożyć swe oferty 
opłacone stemplem w zapieczęto­
wanych kopertach w Oddziale Dro 
Kowym Dyrekcji (ul. Magdaleny 
2 piętro pokój Nr 8S) do dhia 4 
czerwca 1928 roku w godzinach 
biurowych (8—16).

Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru reflektautów.

RUCH WYOftflsiczy.
— Kolejny - u mer OzIsnniKa Urzę­

dowego. Wyszedł z druku z opóźnieniem 
se w-sględn na strąjic drnkurzy JA i  
Dziennik. Urzędowego Delegata Rządn 
w Wilnie. Numer zawiera wykaz nowych 
ustaw i rozporządzeń obowiązującyi-n na 
terenie podległym Delegaturze Rządn, 
oTOlniki Delegata Rządu w przedmiocie 
zdrowotuości publicznej, postępowania 
adminisli-aeyjuo-karnejju, nadzoru wete- 
renarjjuego i innych, ruch służbowy w 
urzędach podległych Delegatowi oraz ob­
szerny dział nieurzędowy.

3E C A Ł E J  P O Ł S K j j

:) Wycieczka do Norweijji. W koń­
cu czerwca ma wyruszyć urzą­
dzona przez Ligę Żeglugi Ppjskiej 
wycieczka do Norwegii na luksu­
sowym statku norweskim. Cała 

. podróż, obejmujące zwiedzenie 
Chrystjauji, Bergen i szeregu 
najpiękniejszych fordów, ? a w 
drodze powrotnej Kopenhagi, 
będzie trwała przeszło 3 tygodnie. 
Zapisy na pozostałe miejsca w 
kajutach przyjmują się Lidze, 
Marszałkowska 63. Zgłoszenia 
przyjmuje się do duia 26 maja.

Polska lin]a lotnicza. Polska 
Koja lotnicza Aero - Lloyd, komu­
nikuje, iż.począwszy od dnia 20 
maja zaprowadzony zostaje nowy 
rozkład jazdy. Odlot z Gdańska 
o g. 9, przylot I ł ,30. 4)diot 30

Lwowa o 8. przylot do "Wdraza- 
wy o 11. Odlot z Warszawy o 15, 
przylot do Lwowa o 18. Odlot; z 
Warszawy o i 6, przylot do Gdań­
ska 18.30 Komunikacja codzieu 
nie z wyjątkiem niedziel.

ZE ŚWIATA.
Zbłąkany okr?h Jak  donoszą z 

Durbanu (Ameryka), wyłowiono z 
morza w zatoce Stołowej butelkę, 
zawierającą kartkę z błaganiem 
o pomcę dla rozbitków okrętu 
„WaratahP

Okręt ten opuścił Durban w  r. 
1909, udając się do Capetaum, do­
kąd jednak nie danem n?u było 
dotrzeć, gdyż zginął bez śkdu. 
Wszystkie poszukiwania nie dały 
żadnych rezultatów. Obecnie zna­
leziona kartka w butelce opiewa, 
iż nieszczęśliwi rozbitkowie giną 
z głodu pośród wysp Antarktyku.

Zgon księżny Badeńskiej. Zmar­
ła w Berlinie księżna Ludwika 
Badeńska, nr. w  r. 1838, matka 
Fryderyka II, a ciotka D. cesarza 
Wilhelma II.

TEATR ł WUZYMA 
Koibunikaty teatrów wileńskich

— Teatr Pofski. Daiś po rac 2 ;;i 
znakomita faalyra ArmucoV i Gsrbidan'a 
„Szkoła kokot" w przekładzie W. Pt- 
rzydfkiego, Piatosyjny frańeuski dowcip, 
najlepsza obsada ról, olśuiewająeu tuai :- 
lety pań i dekoracje pędzla art. ntal. 
KaaimlcroWiilf5e;'o—wróżą sztuce tej wiel­
kie powodzenie, iteżyseruje p. Byębłow- 
ski. W rolach głównych wystąpią: pp. 
Grabowska, Bortuowaku, Godlewski, Pa­
ter, Wołłojko, Sawicki i inni.

W przy go to van i u „Dom osaczony^.
— featr Letni (O gród po-B em ar- 

dyński). Dziś po raz 4 ty operetaa Haupt- 
maua „Ach te Wilniank:3 z Dunln-ftych- 
łuwską, józefcwiczową. Olecką, Dowmun 
tern, Bieliczem, Marjańakim, oraz resztą 
zgranego zespołu. Primabaleryna Mtka­
rowa i balotmistrz Luziński porywają 
publiczność efektownym tańcem: „Lekcja 
schimmy". W próbach „Wesoła wdówka* 
z primsdonną J. Szymulską—w roli ty­
tułowej w partji tenorowej wystąpi ar­
tysta komedji i dramatu p. Peter. Reszta 
obsady na czele z reżyserom Dowmun- 
tem — stanowią pp. Olecka, Józefowicz, 
Biolicz, Ma jański, Kozłowski. Urozmaico­
ne ewolucje oraz taniec p. Makarowej i 
Luzińskiego dopełniają malowniczej ca­
łości przedstawienia.

— Teatr Wie>ki (Pohulanka). Dzi­
siaj w śroiię 23 b. m, „Faust” w etaa- 
dzle nowej preaijery poniedziałkowej. P. 
Derwies, w roli tytułowej podobał się 
ogólnie, wzbudzają, swoją grą i wspa- 
niałemi kostjuraami zachwyt widzów. 
Jako Siebel wystąpi p. HerdrycLćwna. 
Małgorzatą będzie ulubienica naszej pu- 
bliczcośei p. Larar. Walentyna rola spo­
czywa w rękach p. Ludwiga, Meflstofele 
sem będzie p. Polański. W czwartek, 24 
b n . preiiijeri. sły unej opery Leoncaval- 
la „Pajace . Obsadę jtacowią pp, Hecd- 
rychowna (Neddo), Remln (Lonto), Lud­
wig (Tonio), Kopci uszewski (Lilio), Racz­
kowski (Bepno).

W prsygotowanlu „Quo ytrlia* w 
nowej wspaniałej wystawi*.

- -  Letni ->ezon koncertów sym fo­
nicznych. S dniem 23 maja r. b. rozpo­
czyna latni sezon koncertów symfoniez- 
nych w ogrodzie Bernardyńekirn orkie 
stra Zrsa3zeula Muzyków Polskieh pfcd 

■dyrekcją znakomitego kapelmistrza fil 
barmouji Warszawskiej. W progr-smie 
pierwszego koncertu frgurują nazwiska 
naszych nieśraierUlnych Chopina i Mo- 
niuszlr:. obok Beathorana 1 3 !zeta.

ffyPAD*:i MCBA^jEŹE.

— Ujęcie wielkiej barny rozbójn i­
ków. W nocy z dn. 5 go na« vy 9 u ban­
dytów uzbrojony en w karabiny i ręezn* 
granaty dokmalo napadu na folwark 
Moszuiuy gm. Bietiickiej. Po zrabowa­
niu ubrrfi 1 pieniędzy bandyci zamordo­
wali właścicielkę iolwarku Łlarję Trusie- 
wiccową. Na miejsce zbrodni wyjechał 
p. naczelnik urzędu śledczego, który 
ustalił, iż morderstwa, i rabnnku doko­
nała baudu, Michała 8uchowa i Zachara 
Lewlckiogc ż* do bandy tej należą Win­
centy, Grzegorz, Bazyli i Aleksy Bsrto- 
szowie, -fózef i Michał Sluowie, Tomasz 
Mrzyb i Aleksander Lewicki, pochodzący 
zs wsi Małe Zaprudzie gm. Zabrzeskiej 
pow. Wolożyńskrego. Wszyscy wymienie­
ni zostali aresztowani i osadzeni w 
Oszmleńskim więzienie.

Dochodzenie w tryDla Sądów Doraź­
nych przekazano podprokuratorowi na 
powiat Oszmiaftski. Jr.k się okazało, wy­
mieniona banda zontuła zorganizowana 
przez bolszewickich agentów.

— Wypadek « a  kolei Ln. 20 b. m. 
podczas manewrowania pociągu 1015 
na torach głównych za mostem Ostro­
bramskim na ostatniej krzyżownicy ze 
strony wschodniej został wykolejony 
wago u I —II klasy JA 984C:, który mócnu 
został uszkodzony. Przyczyną wypadku 
niedbale przełożenie zwrotnicy sygnało­
wej. Ofiar w ludziach nie byto.

Wobec znacznego uszkodzenia toru 
kolejowego, rnch pociągów ze strony 
Nowo- Wilej ka—wstrzymany.

— '£u niszczenie drzew. Policja za­
trzymała Jstua Kossowskiego, który nisz­
czy: drzewa ńa eruuatarzu przy ul Ty- 
senh&uzowskiaj JA 27.

TELEGRAMy.
Sprzwozdatiie Ministra Focha z 

odbytej podróży.
Paryż, 22 maja.

(P at). Wcaoraj Poincare przy­
ją ł Focha, który złożył sprawoz­
danie z pobytu w Polsce i Cze 
choslowŁcji,

Gen Le Roód w Jugosławii.
Białogród, 22 maja.

(Pat.). Przybył tu generał L-. 
Rond dla w iedzenia JugosławjL

Zmiany godzin urzędowania.
Warszawa, 22 maja.

(A. w.)*jMin. Pracy wystąpiła 
■to Prezydjiim Rady Ministrów z 
propozycją, aby czas urzędowania 
w urzędach państwowych rozpo­
czynał się od g. 9 rano i trwi f 
do g . 3 i pól po południu. Nowy 
czas pracy Ministerstwo zaprowa 
dziłc już u sjebio i jednocześni* 
wprowadza angielskie soboty.

Newy poseł Foiski w Rumunji.
Bukóreszt, 22 maja.

(Pat.). Nowy minister Polski 
Jurewicz złożył lid ty uwierzytef 
niające.
Rząd który się nie bci narazić 

Sowietom.
Berno, 21 maja.

(Pat.). W odpowiedzi do rządu 
sowieckiego Rada Związków? 
przedstawiła owój pogląd na s ta ­
nowisko delegacji rosyjskiej w 
Lozannie. Oświadczyła mianowi­
cie, że delegacja tiTnia posiadała 
charakteru reprezentacji oficjal­
nej, d lt Lego nie mogła roście 
pretensji do przyznania jej przy 
wilejów, prąysłegnjąeych specjał 
nej delegacji na, konferencję po 
kojową.

Szwajcarska, rada związkowa 
postanowiła nie przyjąć do y m  
domości noty suwieckiej w spra­
wie zamordowania Wotowskiego.

Podróż z odpoczynkami.
Ryp*,* 22 maia.

(Pat.). Przywieziono tu  ciało 
Woroiysklego. Wieczorem o liazd  
do Rosji.

Zjazd emigrantów rosyjskie*
Praga, 22 maja.

(Pac.). 23 b. m. ou będzie aię 
tu zjazd amigrantów rosyjskich, 
w cela zaprotestowania przeciwko 
gwałtom, stosowanym przez So­
wiety, w szczególności przeciwka 
procesowi T ich on a.

Finlundja a Sowiety.
Haisinyfors, 22 maja.

(Pat.) W związku z zamierzu 
nym przyjazdem eskadry sowii - 
skiej do Helsingforsu, minister 
spraw zagranicznych Vecnola o 
świadczył prasie, że rząd fiński 
nie może uchylić tej wizyty, jed ­
nak również nie przyjmuje odpr- 
wiedzi&loości za ewentualne kor 
sekwencje.

cs

O f i a r y .
— Na Macierz STkolng.
Zamiast nekrologu ś. p. matki z  Le- 

mieszewskich Julji Wojewódzkiej SKłaa 
•?ed Wactdw Wojewódzki Mk. I09.00G

Dla Weterana mk 15.000, d u  
yciemaiałego mk. 15000, dla tioJnej xd  
wy z iutei. mk. 15000,. atłedi. aZygmuiH 
Hryniewicz zamiast kwiatów w dniii 
Imkain Pań H. N i j  R,

G i e I d a.
Wilno, 2 2  maia.
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W ilno, ul. W ielka Nr. *51. ?eS. 84@.
D l a c z e g o  13 iM a n d - A m e r le a  L in ę  jest tak ulubioną przez pasażerów’ 
D l a t a g o ( że H o l l a n d - A m e r ic a  L in a  jest jedyną w Wilnie, która 

posiada bezpośrednie i wygodne oKrety do Ameryki, Kanady, 
Kuby i Meksyku.

D l a t e g o .  że gdyjedziecie prze; H o l l a a d - A m e r lc a  ^ ( n e ; to możecie 
Wasze kupione szyfkarty w Każdej chwili zmienić z Ameryki 
do Kuby, z Kuby do Ameryki, Kanaey Sub Meksyku. 

D l a t e g o ,  że obsiuga jest bardzo dobra, a podróż wygodnemi okrętami 
. jest wielką prawdziwą przyjemnością.

Urząd Emigracyjny rozpoczyna jrkrótce stem plować afiidavltiy, więc 
należy się bez włócznie /wrócić do naszego biura, by otrzymać dokładne 
informacje bezpłatnie w sprawie stem plowania affidavittów , wiz, pro­

longowania p&sportów i t  d 
—:— Zawiadomcie również o  tem waszych znajomych. — ;—

najlepsze pod względem 
ja t ości (s kartofli)Żądajcie wszędzie

wyroby wódczane _
Czerwono - Dworskiej gorzelni

T-w a „NSI y*URY“
Biuro w Wilnie, ul. Lelewela Nr. lf9 (w pobi. Ziel. mostu).

w Wilnie*, ul. Zawalna, Nr. 11-a

POLECA: Centryfugi do mleka „Diabolo", „AIfa-ŁavaI“ i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia różne do uprawy roli; kosy i sierpy
styryjskie najwyi mar^k; znakomite młyny gospodarskie i t, d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

CAZIMI
MKTAMOTPHOZA
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KREM, MVDŁOf PU D EU
udelikatn-ają cerę 

suw ają wszelkie jej wady.
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

Zagraniczne i krajowelei! Iteraipe
świeżego rozlewu

sól, opłatki i wanny, ekstrakt sosnowy, najnow­
sze środki lecznicze i pożywne,

£rodki przeciw m olom ,
S rc tJ r ' i r  j n J a  W cC  . r ;  ■ t. d

T-wo dla H ardin Towa: a ń! Aptekarskiemi 
1 Perfumeryjnemi

. . I .  Bu S E S £ L H
Składy hurtowe i detaliczne
1) Trocka 7, 2) Wielka 28.

3) Adama Mickiewicza 5.

Maturzysta
p o s z u k u j e  k o n d y c j i

n a  l a t o .  Zgłoszenia do redakcji „Słowc" 
dla f i .  E.

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z & k u p u f

Hurtownia K. O. K.
Ostrobramska 19

Eoieca kooperatywom i p, p. sklepikarzom w hurcie: cukier, 
erbatę, kawę, mąkę pszenną i żytnią pytlowaną, razo­

wą, mydło, mai gary nę, mydlik, pastę, esenefa octową, cykorję, 
ryż, sól szarą i białą, śledzie słoninę i smalec.

P R Z E T A R G
na roboty asenizacyjne w Garnizonie Wilno 

i Nowo-Wilejka
W dniu 1 czerwca r. b. o godz. ’2-ej odbędzie się 

*,v Kierownictwie Rejonu Inż. Sap. Wilno (Arsenulska 5), 
rzetarg na powyższe roboty, które zostaną oddane facho­
wemu przedsiębiorcy na przeciąg czasu od I-go czerwca 

da  31 grudnia 1923 roku za wynagrodzeniem od 1 mtr. 
sześciennego faktycznie wywiezionych nieczystości.

Ostemplowane oferty w kopęrtac.; zapieczętowanych 
kładać w Kierowniciwie Rejonu Inż, Sap. Wilno do dnia 

i czerwca do godz. U ei.
Do oferty dołączyć:
1) Rejentatoy odpis świadectwa przemysłowego (pa- 

ent or/.edsięb.)
2) Dowód wpłacenia dc Kasy Skarbowej w Wilnie 

'adjum w wysokości 3.000.000 mk.
3) Oddzielnie pisemną deklarację że warunki w yko­

nywania są przedsiębiorcy znane i że na nie przedsiębiorca 
się zgadza

4) Oferenci winni wykazać urzędownie stwierdzoną 
wielkość posiadanego taboru asenizacyjnego, pompy i be- 
jzek z< szklanym wskaźnikiem.

Warunki są do nrzejrzenia w Kancelarji Kierownictwa 
Rejonu Inż. i Sap. Wilno w godzinach urzędowych.

Kierownictwo Rejonu Inż. Sap Wilno zastrzega 
sobie prawo na wypadek potrzeby dodatkowego ustnego 

rzetargu i swobodnego wyboru oferenta, zależnie od 
iwalifikacji fachowych i dogodnych dla wojskowości 
raruuków, niezależnie od najniższej ceny uzyskanej przy 
przetargu.

K ierownictwo Rejonu Inż. i San. W ilno 
L. dz- 2712/Inż. z dnia 15 mają 1923 r.

D o k t .  m a d .  K o b ie t a - l e k a r a
O. Z i i i i d c w i c z  Dr. Szwarc-Ze^owicr,

z Moskwy Przyjęci a: 12Va — 2 i 3 — 5.
jrzyjmuje od g. 10—1 i 5—& Choroby kobiece oraz

sp ei- weneryczne, m oczopłdow e, syfilis i skórne 
UL Mickiewicza (b. S-tc Jerska Nr. 24.

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy biednego, ociemniałego staruszka z chorą żona 
do operacji). Łaskawe ofiary proszę składać po admini- 
itracji „Słowa" dla „Ociemniałego*.

i Or. LEON GINSBERG
1 Choroby weneryczne, syfilis 
j i skórne. <J1. Trockr Nr. 3, 

róg Wileńskiej. T elefon 352. 
“rzyjmuje od g. 9—1 i .4—7

| Akuszerka
| udziela porad. Przyjmuje oci 
| 9 rano do 7 wiecz. Mickie 
i  wicza 46—6.

O t.  i .  R B m o i le jn
I chor. s k - '  rimu, w e n e r j r<cz- 

n e ,  s y f i l i s  1 a m o t o -  
p łc io w e .  9—1 i 4—8. U le 

M IcM ew icaa  2 8  m . S .

A ku sze rka  O K l i ls m
ul. Wielka 13—2, przyjmuje 

9—11 : 3 - 6 .  
UDZIELA PORAD.

<4.

Ogłoszenia

T r C jp Y sz tu c z n e , \orony,
’ mostki. 

Przeróbka i le  wr.fp.wion.zębiw

S i t  L. Minkier
W llafiska 21—1.

Reperacje wykon, w riągu 4 ą.

Skradziono d55?
r. b. dowód tożsamości oso ­
by, bilet okresowy na bez­
płatny orzejazd koleją, bilet 
wojskowy rosyjski i bilet 
na prawo noszenia broni na 
imię dozorcy drogowego 
Kruminisa Antoniego unie- 
wazriia sie. ■______

Potrzebny
wspólnik

do prosperującego przedsię­
biorstwa handlowego z k a -‘ 
pitałem 30—60 inC Pisem­
ne zgłoszenia do Adm. „Sło­
wa" pod Nr. 664. 3—1

Miłosierdziu czytelników naszych
Gorąco polecamy starca, em eryta . kolei pryw at­
nych, króry wraz z  żouą i dziećmi pozostaje bez 
jakichkolwiek środków do życia. Ofiary przy? 
maje administracja „SŁOWA" dla „Weterana^.

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji z trojgiem małych dziecię, 
z których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą maitc^ 
staruszkę 89-letnią .Ofiary, choćby jaknajmniejśoe „dla bie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji „t>ftnva“

Do Rejeśtrp Handlowego Dział A. Sąd1: Okręgowego 
w Wiinie w dniu 2 maja 1923 r. sa Nr. 21 wciągnięto cc- 
datkowy wpis firmy „Zakłady Garbarskie S. Holsztejn 
w Wilnie Hilda Holsztej.n i Arn6;d Mozer spółka firmowa".

Na podstawie złożonej plenlpcteticji wydanej przez 
spółkę Augustowi Torwirtow: w dniu 27 kwietnia 1923 r. 
pod rubryką 6-ą wpisano: „Wszystkie zobowiązania kreuy- 
towe winne być podpisywane przez obu spólników, lut 
przez prokurenta generalnego Augusta Torwirta, zam. 
w N.-Wilejcc przy ul. Potockiej pod Nr. 41.

Wydział Rejestru lian il Iow agr 
Sądu Okręgów egą w Wilnie.

Oo R3iiKf.ru Haudlowogo Dzir.J A, Sądu Okręgowege 
w Wiinie w rtnij 7 maja 1923 r. aa Nr. L17wciągnięto-

R. H. A- 1—117. Firma. Sza.nes Sznere!. Siedziba— 
Wilno, uh 3-go maja pod Nr. 13. Przedmiot—skład aptęcz- 
ny. Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 29 marce 
1923 r. Właściciel przedsiębiorstwa Szames Szmerel, zam. 
w Whnie przy ul. Sw. Mikołaja pod Nr. 9.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sadu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział 8, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 2 maja 19JB r. za Nr 28 wciągnięto do 
daikowy wpis firmy „Las Kresowy" spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością".

Przystąpił dc spółki Wincenty Kotowicz zamieszkały 
w Wilnie przy ul Bonifraterskiej pod Nr. 10. fidmunn 
Mrongowius zbył l1 udział na sumę 35C.000 (dwieście pięć­
dziesiąt tysięcy) Wincentemu Kotowiczowi.

Wydział Rejestru. H&ndkw/eg* 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

ELEKTRYCZNE
ARMATURY

bronzowe i oksyfh do sto­
łowych, salonów, sypialń, 
nocne i biurkowr, lampy, o - 
raz żarówki elektr. które 
psią się bardzo jasno, 
półwatewe matowe i róż­
nych kolorów. Liczniki „Si- 
motts i Schukeri* aparaty 
telefon, biurkowe i inne. Naj­
rozmaitsze elektr. materjały. 

Ceny dostępne.
SŻ. SZAWEDANC

Wiień^ita 16, (r<iz  Poznańskiej).

Poszukuję ko­
repetycji

języka francuskiego
Łaskawe oferty składać do 
administracji „S Ł O W A“ 

pod „Francuzka".

języka f rancur-kiego
potizebna. Oferty składać do 
admiid „Słowa" pod „A Z.“

  3—1
Żądajcie wszęazie 

najlepszą
C Z ś r i t O i l M M L

Ł"SŁ ■ wPAC
Nasiona, flance i t .$

poleca Zakład Ogrodniczy

 ̂—-- jjf — —-
W ilno, nl. W ileńska Nr. 10

Cennik na żądanie.

Posiadam lokal
w Wilnie i koncesję na hurt 
wódczary na p>owincjE, pr 
ss ukuje spÓlniKow z kapitał. 

wjjpldowa 7 m. 1.

Do sprzedania
stolik Rartowy i komoda. 
Zarzecze > rn. 6. Od godz 

4 do 6-ej.

ZgubTświadectwo przemysł 
magistr. na sprzedaż gazt 
oraz, 15.000 mkp. na imię 
józefa Jakowicza, książ 
inwai- ręgistr. na im. Igna­
cego Lisowskiego unieważ- 
r ia się. ____________
p oszu k u ję mieszkania 2—4 
r  nokol z kuchnią odle­
głości najdalej 1 1 kilometra 
od centrum. Ofer*y do red 
„Słowa" pod „Bankowiec".

Nauczycielka rutynowana 
pizyjmis pcsadij na lato

na'itrsi, P̂e(7 ftoucuskf, hi 
storja, muzyka, ul. Łokieć  ̂
(Matv Nikodemski) m. 1 Sa 
wiek ich przyjm. 7—9 pop. M •

Maszyna
piało używana do sprzedania 
okazyjnie, u], Bonifratec-uą 
2 ,m. 1

ffitJBia jesi W e
Szczegóły w Zarządzie,,Apul- 
 10" Dąbrowskiego 5.

pasport niem. na 
ihi.Wasilją Chle 

bopasznikowc, uniew. się.

Mieszkanie ^
z 5 pokoi. Adies w aamini 
stracji „ S ło w a * .________

' s t n r i P G t  ud2liela^ L U U C .H . Cyj. (żfiai-ns. 
4 /2—15 (w podwórzu).

Wydawca: w ‘jat.tępstwie współwłaścicieli—StaaisłsrA* Jackiewicz. Drukarnia „Motus* Wielka 42.


